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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  27- P aździern ika .

N . P a n  Król.  S z w e c k ie m u  M a rsz a lk o w i 
p a ń s tw a  i G e n e ra ł  - P o ru c z n ik o w i  Hr. v o n  
B r a h e  o r d e r  o r ła  c z a rn e g o ,  a dz iedz icow i 
d ó b r ,  Hr. J ó z e f o w i  Ł u b i e ń s k i e m u  
W P ud liszkach ,  w  W . K ięs tw ie  P oznańsk iem , 
o r d e r  o r la  c z e rw o n e g o  f>ciej klassy dać raczył.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 24. P aździern ika .
J W .  M in is te r  S e k re ta rz  S ta n u  K ró le s tw a  

P o lsk ie g o ,  T u r k u l ł ,  z a w cz o ra j  w r ó c i ł  do  
W a r s z a w y ,  z w ie d z iw s z y  G ó r n i c tw o ,  a m ia ­
n o w ic ie  okręgi w s c h o d n i e j  z a c h o d n ie ,  k o p a l ­
n ie O lkusk ie  i zak łady  w  Ż arkach ,

R o s s y  a.
Z G a ł a c z u ,  dn ia  4. P aźdz ie rn ika .

(G a z .  P o w sz .)  P o d łu g  osta tn ich  z Rossyi 
p o łu d n io w e j  o d e b ra n y c h  w ia d o m o ś c i ,  w i ę k ­
sza część flotty rossyjskiej p o d  rozkazam i A d ­
m ira ła  -Łazareff w  S ebas topn lu  by ła  z g r o m a ­
dzona .  W y g a d a n o  co c h w ila  ro zk a zu  zaam - 
b a rk o w a n ia  w o jsk a ,  k tó rego  48,000 w  K r y ­
m ie stoi. W y p r a w a  sam a zos tan ie  p o w i e r z o .

na  G e n e ra ło w i  Liiders. D o  wyprawy tćj 
p rz e z n a c z o n o  50 b a te r y i ,  8 kom pan ii  a r ty le-  
ry i k o n n ć j ,  k tó re  p o d o b n ie  już to  w  S ebas to-  
p o lu ,  już to  w  O dess ie  na  p i e r w sze skinienie 
do  w y ru sz e n ia  są g o to w e .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 21. P aźdz ie rn .

M o n i t e u r  p a r i s i e n  p o tw ie rd z a  dzisiaj 
w  u r z ę d o w y  s p o só b ,  źe K r ó l o w a  K ry s ty n a  
w  P o r t - V e n d r e s  w y lą d o w a ła  a s tam tąd  p rz e z  
P e rp ig n an  i M ontpe l l ie r  ku  M arsylii  się z w r ó ­
ciła. "Z da je  s ię ,  d o d a je  inna gaze ta ,  źe M a- 
rya  K ry s ty n a  już p rze d  p rze sz ło  d w o m a  ty ­
godn iam i w ła s n o rę c z n e  p ism o  do  L u d w ik a  
F ilipa w y d a ła ,  w  k tó rć m  o ś w ia d c z a ,  iz k o ­
ro n ę  z łożyć  p o s ta n o w i ła ,  k iedy k ró le s tw a  od  
n a p a d ó w  nadal o ch ron ić  n ie  jes t  w  stanie. 
P rosi ła  K róla F r a n c u z ó w ,  aby  jćj o k rę t  w o ­
jenny  p rz y s ła ł ,  na p o k ła d  k tó reg o  u jśćby  m o ­
gła, gdyby  ją abdykacya  na n ie b ez p iec ze ń s tw a  
jakie n arażać  mia ła .  N ie  zn a m y  dotychczas  
szczegó łów  ićj z a a m b a rk o w a n ia  s ię ,  ale zdaje 
się, ze jćj żad n y ch  p rze szk ó d  nie s ta w ian o .  
E sp a r te ro  ty lko  m ia ł żądać ,  żeby  m ło d a  K r ó ­
lo w a  ziemi h iszpańskiej nie opuszcza ła ,  o raz  
żeby M ary  a K ry s ty n a  sw e j  listy cy w iln ć j  się 
w y rz e k ła .  — P a n  M atth ieu  de  la R e d o r t e  
u r z ę d o w a n ie  s w o je  m ia ł  z a su sp e n d o w a ć ,  k ie ­
dy jego  listy w ie r z y te ln e  go  ty lko  u dworu
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M ary i  K ry s t yn y  zawierzy telnia ją .  Poseł  a n ­
gielski p r z e c iw n ie  jak pełni ł ,  tak pełn i  funk-  
cye s w o j e ,  p o n i e w a ż  u D o n n y  Izabel ł i  jest 
zawie rzy te lniony.

J e d n a  z gazet  tute jszych d ono s i :  » Z  p e ­
w n e g o  ź ród ła  d o w ia d u j e m y  się,  że Poseł  a n ­
gielski ,  L o r d  Gran v i l l e ,  w cz o ra j  P a n u  Th ie r s  
o d p o w i e d ź  L o rd a  Palnaerstona na u l t ima tum 
f rancuzk ie  z d. 8. Paźdz iernika  w rę c z y ł .  L o rd  
P a lm e r s to n  ośw ia dc z a  w  nocie s w o j ć j ,  że g a ­
b i n e t  angielski  w y r z e c z o n e g o  p rzez Su ł t ana  
z rzuce n ia  M e h m e d a  Alego cofnąć nie może,  
nie  chcąc  siły z b u n t o w a n e g o  l enn ika ,  o u p o ­
ko rz e n ie  k tó rego całej E u r o p i e  idz ie ,  m o r a l ­
n ie  zwiększać .  O d p o w i e d ź  ta gab ine tu  a n ­
gielskiego mia ła  na Mini st r ach ł r ancuzk ich  
w ie lk ie  s p r a w i ć  w r a ż e n ie  i s tać się p o w o d e m  
do  ż y w e g o  p r z e m ó w i e n i a  się. P an  T h ie r s  
tego  był  zdan ia ,  iż do  m o w y  od  t r o n u  p a r a ­
graf  w o j o w n i c z y  w t r ą c ić  w y p a d a ;  natrafił 
j e dn ak  na tak zacięty o pó r ,  że się do  dymis-  
syi pod ać  chciał ."

W s z y s c y  M in i s t r ow ie  w c z o r a j  do  St .  Cloud  
s ię udal i ,  aby  K r ó l o w i  p i e r w s z y  p ro jekt  do  
m o w y  od  t r o n u  p rzed łożyć .

S t a tek  angielski «NautiJus« p r z y w i ó z ł  w i a ­
d o m o ś ć ,  że fregat ta „l a bel le Pou leo  na p r z y ­
stani  St.  H e le ny  s tanęła.

P r e s s e  z a w i e r a  nas tępu jący ,  t a jemniczy 
a r ty ku ł :  « Dono szą  n a m  pod w z g l ę d e m  o k o ­
l iczności ,  pop rze dz a j ąc y  cli zamacl i  Darmesa ,  
szczegó ły  tak g roźne  i w a ż n e ,  iż to inst rukcyi  
p o z o s t a w i a m y ,  w y d o b y ć  je na j a w ,  jeżeli 
i s totnie  m a  tyle o d w a g i ,  aby  rzecz y  d o c h o ­
dz i ć ,  o cz em te raz  jeszcze wą t p i ą .  T o  co 
już w i e d z ą  w z b u d z a  o b a w ę ,  żeby  się jeszcze 
nie  o  c z ć m  g or sze m d ow ied z i an o .  D a r m e s  
b y ł  p o d o b n o  ob ec ny  na bankiecie r eformis ty-  
c ż n y m  w  Chant i l lon .  Os ta tn ie  prze t rząsan ie  
pomieszkan ia  jego d o p r o w a d z i ł o  do zabrania 
m e d a l u ,  z do ł ącz oną  w ła s n o rę c z n ą  n o tą ,  o
k tó re j  nie w szys tko  d o n o s i m ,  co w i e m y . « __
W  skutek a r t yku łu  tego g ł ó w n y  Re dak to r  g a ­
ze ty  P r e s s e  do  S ędz i ego  inst rukcyjr jego w e ­
z w a n y  został .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20. Paźdz ie rnika .

Dzis iej sze G az e ty  londyńskie za w ie ra ją  p o ­
głoskę o n o w y m  z a m a ch u  na Króla  F r a n c u ­
z ó w ,  k tó ry  p od ług  j e d n y c h  ma  być zabity,  
a p o d łu g  d rug ich  n iebezp ieczn ie  ran iony.  P o ­
głoska ta (bezzasadna  pod ług  Gaz e t  pa ryskich  
z d.  20. b. m. )  nie zas ług iwa ła  w p r a w d z i e  na 
w i a r ę ,  ale ł ączn ie  z w ia d o m oś c i ą  o z łożen iu  
r z ą d ó w  p rze z  K r ó l o w ą  K ry s ty n ę  n i e p o m y ś l ­
n y  na gie łdę w p ł y w  w y w a r ł a .  G ł o b e ,  któ-  
*7 pogłosce tej o sobny  po św ię c i ł  a r ty k u ł ,  d o ­
nosi  w  dopisi e o godzinie 6^  w i e c z o r e m ,  że

- l T isterSt7 ie SpraW- zaoram’cznych  nie  o- 
t r z y m a n o  żadnego  z a w ia do m ie n ia  tego rodza ­
ju i ze w ia d o m o ś ć  t a ,  jeżel iby p r a w d z i w ą  być

być mog^a! ^  S o h b ie
Dzienniki  ró żn yc h  s t r o n n i c t w  angielskich 

z w ie lk ie m  r o rp r a w ia ją  o b u r z e n ie m  o z a m a ­
c h u  na  życie Kró la  L u d w i k a  Fil ipa i w y p a ­
dek t e n  p r a w i e  j ednomyślnie  rozją t rza jącej  
i w o j n ą  upojonć j  radykalnćj  prassie paryskiej  
Ks iędzu  L am en a i s  i p o d o b n e g o  ro dza ju  lu - 
dz io m przypisują.  °

P a r y s k i  Korespondent G l o b u  sądzi, że
zamach  na życie Kró l a  t en z a p e w n e  za sobą  
pociągnie  sku tek ,  iż się s t r o n n i c t w o  mini ste -  
ryalne  nieco do  K o n s e r w a t y w n e g o  zbliży i 
t y m  spo so be m  s t r o n n i c t w o  pokoju  nieco 
w z m o c n i .

N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z L iz bo ny  z d. 12. 
b. m.  o p ie w a ją ,  źe K r ó l o w a  szczęś l iwie  z  
n i e be z p ie c ze ń s t w a  w y sz ł a  i dla tego bule ty -  
n o w  nie w y rdają.

Ma rgr ab i a  C a m d e n  zakończy ł  życie w  w ie j -
i j  s^ l  posiadłości  K e n t ,  d o ż y w s z y  lat 82;  

ty tu ły  i do b r a  odziedz icza syn jego,  t e raźn ie j ­
szy H r a b i a  Brecknock .

N a w a l  a n d  M i l i t a r y  G a z e t t e  u t r zy ­
m u j e ,  ze do  31. P aź d z ie rn ik a  9 l i n i o w y c h  o- 
k r ę t o w  o 78 do  104 dz iał ach zupełnie  będz ie  
r»h sad zony  ełi. Oonos i  t a k ż e ,  ż e  C o r d  J.  H ay  
lako K o m o d o r  drugiej  klassy,  o t r z y m a  d o ­
w ó d z t w o  na m o r z u  S r o d z i e m n e m ,  i m ó w i

S m S ^ ' T  ter3Z przy flocie admirałaSt op ło r da  okrę ty  p a r o w e ,  są dosta teczne ,  bez  
p o m o c y  innych  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h ,  do  sp o ­
tkania  się z flot tą admira ła  H ug on .

Z  d n i a  21.  P a ź d z i e r n i k a .
1 e w n e m u  h a n d l a r z o w i  koń mi  w  stolicy tu 

tejszej ( p o d o b n o  Pa n u  Dyson)  poleci ł  był  rzad'  
f rancuzki  do s t a w ić  m u  2000 kon i ;  kup iec nie 
móg ł  zlecenia tego spe łnić ,  p o n i e w a ż  m u  
u r ząd  s k a r b o w y  tego zabroni ł .  O d t ą d  rozkaz  
R a d y  tajnej  wsze lk ie  sp r z e d a w a n i e  i w y p r o -  
w a a z a n i e  koni zakazuje.

«Bri tania« o 120 dz ia ł ach ,  d o w o d z o n a  p rzez  
Kap i t ana  Drak e  i p rze zn acz on a  do z a w ie z ie ­
nia K o n t r ę  - A d m ir a ła  S i r  J o h n  O m n i a n n e y  na 
m o r z e  Ś r ó d z i e m n e ,  o pu śc iw sz y  p o r t  Porta-  
m o u t h ’ski z a w in ę ł a  do  p rzystani  Sp i thead’ 
U k r ę t  ( en r ó w n i e  jak p rzeznac zon y  tćż na  
m o r z e  Ś r ó d z ie m n e  « I I o w e «  0 -j20 dział ach  
zaięty obecn ie  uzupe łn i en ie m z a s o b ó w  s w o ’ 
ich . I ł o w e "  m a  na s w y m  pokładzie 400 b e ­
czek n a b o j ó w  ( ka ż d a  p 0 500 s z tu k ) ,  i 250 
skrzyń  f l int ,  w  ogóle 5000 sz tuk , p r ze zn ac zo ­
n y c h  dla górali  syryjskich.  S ir  J o h n  O m -  
m a n n e y  udał  się do  L o n d y n u  p o  ins t rukcye 
sw o je  i z a p e w n e  d.  25. p o d  żagle w yjdz ie .
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K u r y  e r  a n g i e l s k i  o z a m a c h u  D arm e sa  
b liższych  udzie la  szczeg ó łó w . W e d łu g  tych  
D a r m e s  należeć m ia ł do  n ieg o d z iw eg o  t o w a ­
r z y s tw a ,  co po  k lubach  Ja k o b iń sk ic h  w  F r a n -  
cyi n igdy  jeszcze istnieć n ie przestało . Ju ż  
p rz e d  kilku tygodniam i rząd- p rz e z  jednego  
h ersz ta  tego s to w a rz y sz e n ia  m ia ł  być  z a w i a ­
d o m io n y m ,  ze się do  n o w e g o  zam a ch u  g o ­
tu ją ,  ale nie m ożna  było  dokładniejszych  w i a ­
dom ośc i zasięgnąć ,  k iedy p rz y  n o w e j  o rgan i-  
zacyi k lubu p rz y w d d z c y  sami tylko po  b — 8 
c z ło n k ó w  zn a ją ,  a ci z n o w u  ani nazw iska ,  
ani s topnia p r z y w ó d z c ó w  s w o ic h  nie znają. 
P rz e d  m iesiącem  F ra n c u z a  je d n eg o ,  k tó ry  
d ługo by l p o d  d o zo re m  policyi,  w  JBelgii za­
m o r d o w a n o ,  w ła ś n ie  gdy gran icę  Francuzką 
p rze jść  chciał. M o rd erca  m ia ł  do  k lu b u  P a ­
ryskiego należeć i losem b y ć  p rz e z n a c z o n y m  
do  spełnienia czynu  tego ,  p o n ie w a ż  z a m o r d o ­
w a n y  w z b r a n ia ł  się uczynić  zam ach  na życie 
K ró la .  M o rd e rc a ,  chociaż p rze z  po licyę ści- 
g an y ,  uszedł. —  G dy się D arm e sa  zapytano , 
dla czego K ró la  z a m o rd o w a ć  chc ia ł ,  o d p o ­
w ie d z ia ł :  « Z a m o rd o w a ć  nie jest w ła ś c iw y m  
w y r a z e m ;  o n  nas zab ija ,  m y  jego zabijamy, 
to  u cz c iw a  w o jn a  « N a  o d e z w ę  jednego  
z s t r ó ż ó w  s w o ic h :  « P o w i e d z ,  n ie  b y łe m  że 
ja p ie rw s z y ,  k tó ry m  cię z a t r z y m a ł? « o d rze k ł  
z p o g a rd ą :  „ W i d z ę ,  źe każdy  z nas ma liche 
za trudn ien ie  na łój z iem i.“ P o s tę p o w a n ie  jego 
d o w o d z i  b e z w a r u n k o w e g o  fan a ty zm u  a takich  
Judzi n iezliczona ilość w  Paryżu*

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d. 13. P aździern .

O b ec n i  tu  d e p u to w a n i  J u n t  p ro w in c y o n a ł-  
n y ch  zgrom adza li  się do tąd  w  d o m u  p r y w a t ­
n y m ; ze zas W’szystkie po li tyczne  z g ro m a d z e ­
n ia  są zakazane ,  prosili Szefa politycznego  
aby  im  albo  na ra tu szu  zb ie rać  się d o z w o l i ł ’ 
a tbo  tez inne m ie jsce  na ten  cel p rz e z n a c z y ł’ 
U d p o w u ed z ian o  im ,  iż zb ieran ie  się ich  na 
ra tu sz u  lub  in n e m  miejscu publicznern  p r z y ­
b ra ło b y  p o z ó r ,  jak gdy b y  r ó w n o c z e ś n ie  d w ie  
J u n ty  w  M adryc ie  posiedzen ia  o d b y w a ły  
s t a ł a *  ° v °  ®p°kojność stolicy zak łuconą  zo- 

wy;;dk?wPac t k 7ahtema’ - biegu
nia  się ich w V m a ° a ł ’v  V  . *  t a k o w e  *ebra -

^  • S S & S f c ’C

"ŁSjh
w e j ,  D o n  F ranc isco  de  P aula .  J K n}l° '

Z  S a n  S e b a s t y a n u ,  d. 11. P aźdz ie rn  
. G e n e ra ł  F elipe  R iv e r o ,  W ic e k ró l  N a w a r r y  
• G e n e r a ł  K ap itan  p ro w in c y i  b iskajskich, w y -  
« a ‘ o d e z w ę  do  zostającego p o d  jego ro z k a z a ­

m i w o js k a ,  w  k tó re j  o św ia d c z a ,  źe pogłoska
0 zam iarze  uszczuplen ia  p r z y w i l e jó w  ifiskai 
c z y k ó w  . N a w a r c z y k ó w  jest c z y s tć rn o s z c z e r  
s tw e m  . za raze m  w z y w a  żo łn ie rzy ,  aby J o  od  
w sze lk iego  w p ły w a n ia  do osta tn ich  po l i tycz­
nych  w y p a d k ó w  w ystrzegali .

A  u s  t r y  a.

Z  W i e d n i a ,  dnia 15. Październ ika 
(G a z  Regensburg.)  -  S ły c h a ć ,  że do w s z y ­

stk ich  p ro w in c y i  m o n a rc h i i  ro z k a z y  n ie z w ło ­
cznego  w z m o c n ie n ia  (??) ro zm a i ty c h  k o r p u ­
s ó w  arm ii w y s ła n o ;  p o w ia d a ją ,  źe się to  sta- 
o, p o n ie w a ż  nasz rząd  i g ab ine t  p rusk i  (?) na 

konieczności w y s ta w ie n ia  n a p r z e c iw  uzbra ja-  
n .o m  I rancyi w ła s n y c h  u z b ra ja ć ,  się p o zn a ły  
N ie  ręcząc  zresztą za tę w ia d o m o ś ć ,  m 0 -ę  je 
dnak  tyle P a n u  z p e w n o ś c ią  d o n ie ść ,  że n a ­
dzieja u trzym ania  p o k o ju  coraz  bardz ie j  znika, 
co w-iększa, że n a w e t  u trzy m an ie  pokoju  
dla F r a n c y i , r ze czą  n ie p o d o b n ą  poczytu ją .  
Z resztą o w o  tak  nag łe  p o s tę p o w a n ie  p r z e c iw  
M e h m e d o w iA le m u  n ie p rz y jem n e  tu  sp ra w i ło  
W rażenie. O so b l iw ie  s tan  h a n d lo w y  tu te jszy
1 w  T ry e śc ie  n a rz e k a ,  źe na  W s c h o d z ie  r z ą d  
usta je ,  k tó re m u  z w ią z k i  h a n d l o w e  tyle za .  
Wdzięczają. J

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn ia  13. P aździern ik .

(G az .  P o w sz .)  —  L isty  z N ea p o lu  w y s t a ­
w ia ją  ta m ec zn y  ogólny  sposób  m yślen ia  w  n a ­
d e r  n ie p rz y jem n y ch  ko lo rach  i p rzy jm u ją  p r a ­
w ie  za rzecz  p e w n ą ,  źe zn iechęcen i  na  p rzy -
P u n ‘^ ózy  w ie lk iem i m o c a rs tw 'am i
w k ró tc e b y  o tw a r ty  b u n t  podnieśl i .  N a  n ie ­
szczęście zaś i w o js k o ,  S z w a jc a r ó w  n a tu ra l ­
n ie w y j ą w s z y ,  m e  na j lepszym  m a o d d y ­
chać  d u ch em . D on ies ien ia  t a k o w e  w ie lk ie  
przeciez  w z b u d z a ją  p o d e j rz en ie ,  g d y  k ró l  d. 
y. b. m. bez  najm nie jsze j o b a w y  puścił, się 
sta tk iem  p a r o w y m  do  Sycylii ,  zkąd  n a  im ie­
n in y  K r ó lo w ć j  d. 15. p o w ró c i .

W c z o r a j  p o w ró c i ł  tu  z sw o ją  rodz iną  pose ł 
francuzki p rz y  sw . S to licy ,  H r a b ia  L a t o u r -  
M a u b o u rg  S p o d z ie w a n o  się g 0 d o p ie ro  w  
końcu  tygodnia  , a w cześn ie jsze  jego p rzybyc ie  

,eściS' \ t ó y  5kutk,en? te raźn ie jszych  olcóli- 
CZM w  f f F a 8 a , ? , ’ aby  każdy  dy p lo m a t z n a jd o w a ł  się n a  s w o je m  m iejscu! S ła w n y  
archeo log ,  p ro fe sso r  E d .  G e r h a r d ,  p r z y b y ł  ta  
z Be* ina. A ladorności z N eapo lu  do n o sz ą  
o trzęsieniach z iem i ,  k tó re  od  K a la b ry i  aż do  
gran icy  rzym sk ie j  w  p e w n y c h  p r z e r w a c h  
czasu się p o w ta r z a ły .  W e z u w iu s z  d y m i  sic

W y b u c h u  Z°  m0Cn0' i
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Q r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 27. W rreśnia.

Królestwo,, J Mość przedsięw ezm ą w  roku 
przyszłym znaczniejszą podrói.. K ró low a  na 
w iosną  uda się do sw ych  dostojnych rodzi­
c ó w  do O ldenburga , a K ról w  jakiś czas p o ­
tem  opuści tak ie  Grecyą,' udając się po swą 
małżonkę. Przed  ich pow ro tem  ma być u- 
kończony n o w y  pałac rezydencyonalny , oko­
ło którego i teraz 500 ludzi pracuje, a który 
w y s taw io n y  będzie w ed ług  now ej metody z 
ozdobnem i malaturami.

T u r c y a.
Zagrabska „ G a z e ta  polityczna** pod dn. 3. 

Października donosi z nad granicy serbskiej: 
^O trzym ane  dotąd wiadom ości z S e rb i i , opie­
w a ją  zawsze jeszcze niepokojąco. Wszystkich 
u rzęd n ik ó w , o których w nioskują ,  ie  śą 
z W uczyczern w  zw iązku ,  choćby o tćm prze­
konania me było , od u rzędów  oddalają. Dn. 
16go W rześnia  w ydano od ministeryum spraw  
w e w n ę t rz n y c h  rozkaz do mieszkańców m ia­
sta B elgradu , jak się zachow yw ać  i k ierować 
mają na przypadek , gdyby oskarżeni Senato­
ro w ie  i inni o b ia ło w a n i ,  zaniedbali stawić 
się p rzed  sąd nadzwyczajny. O bostrzono im, 
by w  każdym razie byli policyi pod ręką , a 
m ianow icie  a ż e b y  na t o  dawali baczność, by 
żaden niew inny , n iecierpiał,  a z winnerni 
by  się po ludzku obchodzono.«

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — » Dziennika d o m o w e g o « 

w yszed ł  JYŚ 43. i zaw iera :  1) Bogini mody. 
Pow ieść . ( D o k o ń c z e n i e  n as tąp i .)— 2) Archi­
tek tu ra ,  m a la rs tw o , rzeźb iars tw o i muzyka, 
za P ias tó w , p rzez  Michała Wiszniewskiego. 
(Dokończenie.) — 3) Ocean. — 4) D o m o w e  
gospodarstwo. Sposób angielski solenia i w ę ­
dzenia szynek, o z o ró w ,  w o ło w in y  i t. d. — 
5) R ozm aitośc i,  m ody i objaśnienie ryciny.

Z L w o w a .  — Dnia l4go b. m. odbył się 
C zerw onogrodz ic  ślub małżeński Xięcia 

A dam a na Wiśniczu Lubomirskiego z Xiężni- 
czkij Karoliną Ponirską. Po odebraniu w  do- 
mu b łogosław ieństw a macierzyńskiego, udała 
się dostojna para do starożytnego kościoła, 
z przepychem  ubranego i rzęsisto oświetlone­
go. U  d rzw i kościoła Państwo Młodzi przy­
jęci p rzez duchow ieństw o  i pokropieni w odą 
św ięco n ą ,  klęcząc w zyw ali  pomocy Ducha 
Św iętego. Miejscowy pleban zain tonował 
Vent Creator, a huczna muzyka odegrała hymn 
ten na chórze. Po m odli tw ie  P ańs tw o  M ło.

dzi przystąpili do stóp o łtarza : Pannę M łodą 
p ro w ad z i ł  Je g o  Excellencya Retscha de Ret- 
schey Generał kom enderujący Galicyi i Kalixt 
Xiązę Poninski, Pana Młodego Xięźniczka 
Hortenzya Ponińska i Hrabianka Dzieduszycka. 
P leban miał d ą  Państwa Młodych krótką ale 
czułą i piękną p rzem o w ę , nad którą leszcze 
w ym ow nie jszem  było jego rozrzew nien ie  się, 
po czem ślub nastąpił.

D ow iadujem y się w łaśn ie  z pisma czaso­
w ego  G a l i c y a ,  iż Hrabina z S trzem boszów  
O żarow ska w  Srokach, w  majętności swej p o ­
łożonej niedaleko L w o w a ,  w ra z  z nadkom i­
sarzem w o ien n y m  p. Schiesslerem, założyła 
p ierw szy  zakład pielęgnowania małych dzieci, 
i źe instytut ten już przeszło 50 w y c h o w a ń -  
có w  między trzecim a szóstym rokiem obej­
muje. Usiłują tam rozw ijać fizyczne i m oralne 
zdolności dzieci, pokazują im m nóstw o  przed­
m io tó w  i z abaw ek ,  uczą p ie rw szych  począ­
tk ó w  czytania i liczenia, s ło w e m , starają się 
w szełkiemi sposobami zatrudnić je i zabawić. 
Proboszcz tamtejszy JX. Mikołaj Czestyński 
w spiera  szlachetną założycielkę sw ą gorl iw o­
ścią i pośw ięceniem  się.

i ^— — — — — — — ^

W  poniedziałek dnia 2. przyszłego miesiąca 
■wieczorem o 7ćj godzinie, odbędzie się w  loży 
wolno-mularskiej na korzyść ubogich pod dy- 
rekcyą nauczyciela muzyki Pana Lechner ,  z 
przyczynieniem się w ie lu  szanow nych przyja­
ciół m uzyki, koncert w okalny  i instrumental­
ny. Bilety po 10 sgr. sprzedają się w  księ­
garni Mittlera.

P oznań ,  dnia 26. Października 1840.

D y r e k c y a  U b o g i c h .

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel . . . •
Zyta d t...................................
Jęczm ienia  d t .........................
O w sa  d t ........................   .
T atarki d t ............................
G rochu  d t ...............................
Ziem iaków d Ł ......................
Siana c e t n a r ......................
S łom y k o p a ...........................
Masła g a r n i e c ......................
Sp iry tusu  b e c z k a . . • •

1840. r.
od

Tal. sgr. fen.
do

Tal. sgr. fen.
2 — _ 21 5
i 6 9 1 8 3

— 24 — — 125 ---
— 20 — — '22 6

i — — l! 5 ---
i 2 6 1 7 6

_ .11 6 — 12 6
_ 22 -  23 —
4 15 — 4 20 —
1 25 — 2 l -

15. — 1 6 - —


